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Wystawa 


Otwarta stale od 10 


Streszczenie 


MANCHESTER 15-go paździer- 
nika (Pat). Biuro Reutera ogłasza 
następujące streszczenie przemó- 
wienia Lloyd George'a: 

Serdeczność i zapał, z jakiemi 
przyjęliście mnie, panowie, dowo- 
dzą, że naród angielski nie sądzi, 
jakoby rząd angielski starał się 
świadotnie wepchnąć państwo an- 
gielskie w odmęt wojny. Prze- 
ciwnie, dążył on jedyną drogą, 
która. prowadziła do utrwalenia 
POKO: 

ówca wspomniał z wdzięcz- 
nością o zasługach, jakie ponieśli 
Harrington i lord Courzon. Bez 
wysłania posiłków, bez okazania 
stanowczości, z pewnością nie da- 
łoby się utrzymać pokoju.. Istotne 
motywy, jakiemi powodowała się 
Anglja, były mylnie interpreto- 
wane, s 

Należy ubolewać, że na tem 
tle Anglja była narażona na ataki. 
Dziś nadeszła pora dania odpo- 
wiedzi ra te zarzuty. j 

Anglja, ustalając linję wytyczną 
swej polityki, miała na widoku 
trzy główne cele: 

1) zapewnienie swobody cie- 
śnin, 

2) przeszkodzenie przeniesieniu 


Sala Miłośników Muzyki 


Maurycego Minkowskiegoa. 


Lloyd George o 
mowy w Manche- 
sterze. 


obrazów 


rano do 8 wieczór. 
swej Polityce. 


należy tylko nadejściu posiłków 
angielskich. 

Lloyd George przypomina sło» 
wa Harringtona, wygłoszone do 
delegatów tureckich, w których 
tenże oświadczył turkom, że Anglja 
ma do dyspozycji wojska i ma- 
terjał wojenny, Turkom, i 
dział Lloyd: George, 
przemówiły do przekonania, 
też dziwnego, że oswiadczenie 
Harringtona wywarło należyte wra- 
S Gdybyśmy byli poszli 

ybyśm i poszli za przy- 
kładem Francji I Włoch i opuścili 
Czanak, turcy byliby opanowali 
Czanak, przeprawili się przez cie- 
śnińy i niktby 
mógł usunąć. 


Po dalszej jeszcze obronie swej 
mówca 


polityki wobec Turcji, 
oświadczył: l 

Dziś mamy już pokój, ale dzię: 
ki temu tylko, że nietylko grozi- 
liśmy, ale byliśmy poniekąd zde- 
cydowani uczynić to, cośmy za- 
powiadali i wreszcie ponieważ 
turcy byli przekonani, że grożby 
nasze spełnimy. 

Z uznaniem wyraził się Lloyd 
George o pomocy, którą zapewni- 
ła Anglji Australja i Nowa Ze- 


się wojny ma terytorjum  euro- |landja, 


ipejskie, 


8) uniemożliwienie, aby 


stra-|quith'a i' Grey'a, 


Odpowiadając na krytykę As- 
odpowiedział 


szne wypadki, jakie rozegrały się |Lloyd George: 


w Azji Mniejszej, nie powtórzyły 


się w Konstantynopolu lub Grecji. 


Zamknięcie cieśnin zaprzepaści - 
łoby najważniejszy owoc zwycię- 
stwa, odniesionego przez Anglię 
nad Turcja w wojnie Światowej. 
Zachodziło też niebezpieczeństwo 
rozszerzenia się akcji wojennej, 
albowiem Turcja, gdyby nie była 
rapotkała na opór rządu angiel- 
skiego i armji angielskiej, byłaby 
przeprawiła się przez Bosfor i ob- 
sadziła Konstantynopol i Trację. 

Wówczas Turcy nie byliby się 
zatrzymali nad Maricą, a ta ozna- 
czałoby wojnę, 4 

Lloyd George nie chce mówić 
o Oodpowiedzialności za pożar w 
Smyrnie, ale przypomina że już 
w r. 1914 turcy zamordowali pół- 
tora miljońia ormjan i 5,000 gre- 
ków. Nie można więc było po- 
zwolić na wkroczenie turków do 
Europy, nie uzyskawszy gwarancji 
z ich strony co do ochrony mniej- 
Szości narodowych i wyznanio- 

„wych w Turcji europejskiej. Anglja 
cel ten osiągnęła. 

Lloyd George stwierdza, że po: 
ltyka jego odpowiada interesom 
angielskim. Polityka angielska ©- 
siągnęła sukces, z którego może 
być dumna. 

Na zarzut, że nie należało wo- 
bec lurków przemawiać argumen- 
tami siły, ale raczej należało dro- 
ga rokowań odwieść ich od ich 


Trudności, z jakiemi spotkali 
się Asquith i Grey w roku 1914, 
były bardzo wielkie, to też powin- 
m byli oni, nietylko wobec Nie- 
miec, ale i wobec swoich własnych 
ziomków, okazać większą toleran- 
cję i cierpliwość, 

„ Dalej oświadczył, że w r. 1916 
nie miał ambicji zostać premjerem 
i po trzech latach byłby ustąpił. 
zwracał się wówczas do Bonara 


Lawa z prośbą, aby objął iego 
urząd, Ten jednak na to się nie 
zgodził, i 


Jeszcze na początku roku bie- 
żącego prosił mówca Chamberlaina 
o objęcie przewodnictwa gabinetu, 
przyrzekając mu poparcie ze swej 
strony tak długo, póki polityka je- 
go rządu będzie pokojową, ale i 
tym razem bezskutecznie, 

Kończąc, Lloyd George oświad- 
czył: „Linja mojej polityki przed- 
stawia się w ten sposób: położe- 
nie kraju i całego Świafa jest zbył 
trudne, abyśmy mogli tolerować 
prowadzenie polityki osobistej i 
partyjnej. Zasadę tę uświadamiam 
sobie ząwsze i będę jej przestrze- 
gał, chdćbym przy niej miał pozo- 
stać sam, 


ich stamtąd nie 


Sprawa Bliskiego Wschodu. 


Przed Konferencja pokojową. 
Wstępne narady rzeczoznawców w Londynie. — 
Zastrzeżenia rządu greckiego. — Zasługa Poin- 

car’ go. : 
LEAFIELD, 15 październ. (Pat). | TurcjęsRząd grecki będzie wszak- 


Radjo. — Celem ułatwienia pracy | że znał 
pokojowej, | zawarty w 


przyszłej konierencji 
rząd angielski zamierza zwrócić się 
do Francji i Włoch z propozycją 
odbycia w Londyną 
narad rzeczoznawcó 


tatu pokojowego. 


«KONSTANTYNOPOL, 15 paź- 
dziernika. (Pat). Pasy komisa- 
rze państw sojuszniczych złożyli 
na ręce Hamida beja pisemną de- 
klarację wysokiego komisarza grec- 
kiego, w której rząd grecki przy- 
pomina uwagi, 


raża przekonanie, 


carstw, aby poczynione zostały ut- 
łatwienia dla emigracji chrześcijan, 
oraz aby przedłużono termin ewa- 


| Wrażenie muyy. 


LONDYN, 15 październ. (Pat). 
Reuter. — Miarodajne koła zauwa” 
żają, że mowa premjera. nie przy- 
niosła jasnego oświadczenia w 
sprawie bliskiego rozwiązania par- 
lamentu. 


MANCHESTER, 15 październi. 
(Pat). Reuter. — Lloyd George'o- 
wi zgotowano tutaj wspaniałe przy- 


jęcie. Jadącego do klubu „Refor-|zaznacza, że Francja przygotowuje 


my” premjera, publiczność witała 
burzliwemi oklaskami. 


| Pomoc sprzymierzonych dla Niemiec. 


Propozycje Bradbury'ego. — Opozycja francuska wobec 
tego projektu. —Krytyką zarządzeń dewizowych Niemiec. 


BERLIN, 15 października (A.W.). 
Komisja reparacyjna wydała wczo- 


raj po południu komunikat, poda: |ża za stosowne odroczyć ostatecz- 
jąc treść memorjału delegata an-|ną decyzję do chwili przedyskuto- 


gielskiego Bradbury'ego. Jak wy- 
nika z tego komunikatu, delegat 
angielski przedstawił następującą 
propozycję, która uważa za jedną 
całość: 


1) Rzeszy niemieckiej winno 


| się umożliwić przywróceuie równo- 


wagi budżetowej przez udzielenie 
jej ze sirony sojuszników dosta- 
tecznych kredytów na opłacenie 
przez nią zobowiązań, wynikają- 
cych z traktatu wersalskiego, przy- 
najmniej na 3 lata. 

2) Należy porozumieć się z ban- 
kiem rzeszy w sprawie utworzenia 
nowej waluty niemieckiej, opartej 
na zapasach złota w banku rzeszy 
oraz w sprawie równoćzesnej sta- 
bilizacji tej nowej marki. 

3) Siedziba komisji reparacyj- 
nej ma być „przeniesiona z Paryża 
do Berlina. 


BORDEAUX, 15 października 
(AW.). Propozycja delegata angiel- 


Mowę Lloyd George'a przyjęto |skiego Bradbury'ego w sprawie 


długo niemilknącymi oklaskami, 
LONDYN, 15 października (Pat). 
Reuter. — Końcowe słowa” Lloyd 
George'a interpretują tutaj w ten 
sposób, że Lloyd George, nie ma- 


zwolnienia Niemiec na lat 6 od 
spłaty gotówkowej w złocie, przed- 
łóżenia komisji reparacyjnej, nie 
uzyskała zgody rządu francuskie- 
go. Wspomniana propozycja, zda- 


tamiarów, należy odpowiedzieć, żejjąc zamiaru pódać się w najbliż niem rządowych kół fracuskich, nie 


pgłoszone wczoraj sprawozdanie 
e Harringiona stwierdza, że 


szym czasie do dymisji, ustąpi tyl- 


i ko w tym wypadku, gdyby wzmo- stosunków 
ukces na wschodzie zawdzięczaćłgła się opozycja 'unjonistów, f 


ratowanie 
Niemiec. 


poważne 
finansowych 


pozwala na 


iRząd irancuski. wychodzac z zało- 


wstępnych | (Pat). — Donoszą z Aten, że rząd 
technicznych | grecki zawiadomił oficjalnie 
w sprawie klauzuli ekonomicznych |jęciu układu, zawartego w Mhdanji, 
i finansowych ewentualnego trak- | dormagając się jednak przedłużenia 


poczynione przezjstanowi początek nowej ery. Jest 
delegację grecką w Mudanji i wy-lon wynikiem turkofilskiej polityki, 
że nie wzięto” 
wówczas pod uwagę żądania mo-, 


knacji Tracji i zajęcia jej przez. 


niemieckiego. Dlatego nie można 
się dziwić, że sfery te z powyże 
szego rozporządzenia są w najwyże 
szym stopniu niezadowolone. 

Podobne próby, czynione win- 
nych krajach o słabej walucie, za« 
kończyły się niepowodzeniem. — 
Wynika z tego, że nie rozporzą: 
dzenia i uchwały mogą poprawłć 
sytuację, ale jedynie zrównanie 
budżetowe. 


ronika polityki polskiej, 


— Polski minister pełnomocny. 
Skrzyński, mianowary ambasado- 
rem przy królu rumuńskim na czas 
uroczystości koronacyjnych, złożył 
królowi listy uwierzytelniające. 

Ambasadorowi towarzyszyli, przy= 
byli z listćm odręcznym Naczelni- 
ka państwa, gen. Rozwadowski i 
pułk, Wieniawa-Długoszewski. Na 
wyrażone przez ambasadora Skrzyń:* 
skiego życzenia narodu Poki O 
i Naczelnika państwa, odpowiedział 
król Ferdynand zapewnieniem 
Kroni niezmiėniortych 'dla' Polski 
uczuć, 


ulec i przyjąć układ 
udanji, 


BORDEAUX, 15 października, 
przy- 


terminu ewakuacji, 


BORDEAUX, 15 października. 
(Pat). JSnerał Pelle wyraził wobec 
korespondenta „Petit Parisien“ wiel- 
kie zadowolenie z powodu podpi- 
sania rozejmu. 

Rozejm ten, zdaniem generała, 


zapoczątkowanej przez Poincarć' go. 
Poincarć'mu również zawdzięczać 
należy, iż w czasie ostatniej wizy- 
ty lorda Courzona w Paryżu zna- 
leziono formułę, umożliwiającą wyj- 
ście z trudnej sytuacji, 


Lenin chce zgody z Polską, 


WIEDEN, 15 października. (Pat). 
„Neue Freie Presse“ donosi: 

Lenin w wywiadzie ze współ 
pracownikiem „Northern-News-S€r- 
vice“ w Moskwie oświadczył mię- 
dzy innemi: 

Nie widzę powodu, dla którego 
nie mielibyśmy utrzymywać z Pol: 
ską stosunków, nie chcę powiedzieć 
przyjaznych, bo z państwem kapi 
talistycznem jest to wogóle nies 
możliwe, ale przynajmniej pojede 
nawczych. Rosja i Polska powinny 
ae maena przynajmiej tolero- 
wać. 


Ierwanie ugody sacjalistów polskich 


1 niemieckimi na Słąsku. 


KATOWICE, 15 paźdz. (Pat) — 
Z powodu przyłączenia się socja- 
listów” niemieckich w Polsce do 
klubu poselskiego narodowo-nie- 
mieckiego w sejmie śląskim, paf- 
tja niezależnych socjalistów pol- 
skich uznała poprzednio zawartą 
umowę z socjalistyczną partją nie- 
miecką za złamaną i nieistniejącą, 
a kandydatów z listy poselskiej do 
sejmu warszawskiego z okręgu Ka: 
towice — Królewska Hquta wyco- 
fała. 


Konferencja w sprawie ochrony 
raty. 


GENEWA, 15-go października. 
(Pat), — W pierwszej komisji mię- 
dzynarodowej konferencji w spra- 
wie ochrony pracy delegat Meksy= 
ku odczytał tekst depeszy, nade- 
szłej z Ameryki, a podpisanej przed 
Samuela Gomipersa. Depesza wy- 
raža konferencji pozdrowienie ame- 
rykańskich robotników oraz upo- 
ważnia delegata meksykańskiego 
do wyrażenia sympatji całego świa- 
ta robotniczego Ameryki. 


Morgan W Paryżn. 


PARYZ, 15 października. (Pat). 
Bankier amerykański Morgan, któ- 
ry przybył do Paryża, oświadczył 
przedstawicielowi „intrasigeant*, iż 
przybywa do Paryża jedyhie w 
nie zaś w 


Glosy pracy francoskiej. 

PARYZ; 15 października. (Pat). 
„Oeuvre“ pisze w sprawie mowy 
Lloyd George'a, że rozczarowała 
oma tych, którzy spodziewali się, 
iż wyjaśni ona sytuację polityczną 
Anglii. 

„Home Libre“ i „Victoire“ kwe- 
stjonują prawo Lloyd George'a do 
wystąpienia w charakterze obrońcy 
pokoju europejskiego. „Victoire“ 


pokój na wschodzie za pośrednic- 
twem układu angorskiego. 


żenia, że orzeczenie komisji repa- 
racyjnej było prowizoryczne, uwa- 


wania i uregulowania całego pro- 
blemu reparącyjnego przez zainte- 
resówane rządy. Konferencja w tej 
sprawie odbędzie się z końcem 
listopada pb w początkach gru- 
dnia. 


BORDEAUX, 15 października. 
„Petit Parisien* w artykule wstęp- 
nym i wogóle cała prasa frańcuska, 
omawia propozycję  Brandburego 
w sprawie zrównoważenia budżetu 
niemieckiego i stabilizacji marki 
niemieckiej. 

Dzienniki uważają, iż projekt 
ten nie da się zrealizować. Propo- 
nowany system zmusiłby Francję 
do tego, aby sama jedna, bez ni- 
czyjej gwarancji, zabezpieczyła 0- 
bligi niemieckie, wystawione wza- 
mian wypłat w naturze. 


LONDYN, 15 październ. (AW). 
„Times“ w artykule wstępnym o- 
mawia rozporządzenie prezydenta 


ZJ: sprawach osobistych, w 
rzeszy w przedmiocie handlu de- sprawach, dotyczących konferencji 
wizami, nazywając je nędzaym €- bankierów, 


laboratem, oraz obrazą inteligencji 
niemieckiej í 

Tłom czyć to naležy—záaniem j 
wymienionego dziennika—że róz- PARYZ, 15 października. (Pat). 
porządzenie opracowane zostało Havas: —— Dziś rozpoczął się w 
bez poprzednich narad z miaro- Paryżu Il-gi kongres” partji komt- 
dajnemi sferami bankowemi i osọ- nietycznej, który trwać będzie 4 
bami stojącemi na czele przemysłu. däi. ; i 


Hongreg komunistów w Paryża. 
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Naród, „z Którym nieprzyjemnie 
| walczyć”. 


Przed zamknięciem konferencji 
w Mudanji, angielski generał Har- 


interes w krzyżowania wpływów 
wielkobrytyjskich, wystąpiła w cha- 


rington, zwracając się do pełno-|rakterze sojusznika po stronie or- 
mocnika Angory, Ismeta baszy, o-| ganizującego się obozu nacjonali- 
świadczył: „Anglja posiada wielką | stycznego Kemala-baszy. Patniętne 


liczbe okrętów, wielką liczbę żoł- 
mierzy, jak również wielką liczbę 
armat. Proszę pamiętać, że jesteś- 
my narodem, z którym nieprzy- 
jemnie jest walczyć". 

To eufemistyczne określenie 
angielskiego dyplomaty » generała 
zasługuje na bliższą uwagę, tak do- 
bitnie bowiem harakteryzuje ono 
polityczne metady Wielkiej Bry- 
tanii. 

Sprawa Turcji, Konstantynopola 
i Tracji jest, ze stanowiska, uzna 
nego przez traktat wersalski, prawa 
stanowienia o sobie, najbardziej 
słusznym i uzasadnionym progra- 
mem patryjotów tureckich. Wojna, 
prowadzona przez Kemala-baszę z 
Grecją. była właściwie buntem i 
protestem przeciwko imperjalizmo: 
wi Anglji, która z konfliktu euro- 
pejskiego chciała wynieść dla sie- 
bie najwyższą cenę, przez usunię 
cie turków z Europy, wydarcie suł- 
tanowi stanowiska Kalifa, poddanie 
Azji Mniejszej pod swoje bezpo- 
średnie wpływy i zapewnienie so- 
bie, nietylko morskiej, ale i lądo- 
wej drogi do Indji. 

Ten wielki plan, wybudowany 
na ruinie bagdadzkich marzeń nie- 
mieckich, wydawał się bliskim u- 
rzeczywistnienia w dniu podpigy- 
wania traktatu w Sevres. Nawet 
Francja została zmuszona, wbrew 
swoim najistolniejszym interesom, 
do sygnowania układu, który mil- 
jonową ludność mahometańską rze- 
czypospolitej rzucił w objęcia nie- 
ubłąganej opozycji i nacjonalisty- 
cznej agitacji. 

Stan ten nie mógł oczywiście 
trwać długo. Dyplomacja francu- 
ska — pó ustąpieniu Clemenceau, 
ulegającego Lloyd George'owi — 
zorjentowała się szybko, że reali- 
zacja zamierzeń na Bliskim Wscho- 
dzie, równa się zachwianiu i pod- 
„kopaniu wielkich wpływów francu- 
skich w świetle mahometańskiem, 


—— 


są próby zbolszewizowania Angory 
2a pośrednictwem Envera-baszy i 
jego brata stryjecznego, prowadzą- 
cego centralę propagandy maho- 
mełańskiej w Moskwie. Próby te 
— społecznie bez rezultatu — wy- 
tworzyły zbliżenie rosyjsko-tureckie, 
które od dwuch łat jest zmorą dla 
dyplomacji angielskiej. Anglja i- 
siłowała przeciwdziałać. Z jednej 
strony uzbrajała swojego najemni- 
ka — Grecję, a z drugiej, — przez 
układy ekonomiczne z Krassinem 
i nacisk na Francję w kwestji re- 
paracyjnej, starała się osłabić poli 
tyczne sojusze Angory. 

Dzisiaj wielka gra angielska 
skończyła się niepowodzeniem. 
Niepowodzeniem tem  większem, 
ję ustępstwa wymuszone przez 

rków, przekreślają dotychczaso- 
wy program wschodni Lloyda Ge- 
orge'ai wytwarzają sytuację, w ja- 
kiej z małemi zmianami znajdowa- 
ła się Turcja w chwili wzięcia 
udziału w wojnie europejskiej, 

Dlatego słowa generała Har- 
ringtona, wypowiedziane w zakoń- 
czeniu konferencji mudańskiej, na- 
bierają specjalnego zfiaczenia. Za- 
den z polityków, znających nastroje 
opinje angielskiej nie łudził się ani 
przez chwilę, że Anglja zdecyduje 
się wyciągnąć oręż z pochwy w 
obronie uroszczeń greckich. Z hi- 
storji i tradycji polityki angielskiej 
było wiadomem, że Anglja, która, 
jak żadne inne państwo, umie wy- 
ręczać się w prowadzeniu wojen 
intymi narodami, przyjmie do 
wiadomości klęskę swojego „peł- 
noiocnika* greckiego, narazie 
być może nawet z rezygnacją, aby 
przy najbliższej sposobności prze- 
| prowadzić rewizję dotychczasowych 
metod politycznych i z istniejącego 
stanu rzeczy wydobyć maximum 
korzyści dla wielkiego iinperjum. 

I istotnie też — niemal równo- 
cześnie ze spartańską enuncjacją 


Wzburzona opinia wszystkich, 
bez wyjątku strgnnictw '/politycz- 
nych, a w pierwszym rzędzie — 
partji pracy, liberałów z pod zna- 
ku Asquita i konserwatystów z 
oboztt: Bonar Lawa domaga się za- 
dośćuczynienła i rewizji zasad po- 
litycznych, dzisiejszego premiera. 


Nr. 284 


( stosunki Francji z sowietami. 


Pan Herriot o 


PARYZ, 15 październ. (Pat). 
Herriot w pociągu, w drodze do 
Paryża, udzielił wywiadu korespon- 


swej podróży. 


dokonywa się gruntowna ewolucja, 
która umożliwi niektórym państ- 
wom europejskim nawiązanię sto- 


Kweslją wschodnia jest wogóle| dentowi „Journala. Herriot o- sunków z sowietami. 


najniebezpieczniejszem 
niem dla dyplomacji angielskiej. 
Od;czasów.Piłta niejeden brytyj- 


ski mąż stanu padł przy rozwią: między temi dwoma krajami da, 


zywaniu tego problemu. 

Lloyd George zapowiada walkę 
o utrzymanie wytycznych swojej 
polityki i zaciętą obronę, Ale już 
sam fakt rozpisania, nowych wy- 
borów wskazuje na io, że nagro- 
madziło się w życiu poliiycżnem 
Anglji tyle fermentów i niezado: 
wolenia, iż tylko wola większości 
wyborców będzie mogła zadecydo- 
wać o całokształcie zagadnień 
wielkobrytyjskich. 

Zycie wewnętrzne Anglii wcho- 
Idzi w nową fazę. Zapowiedziane 
wybory rozstrzygać będą, nietylko 
o kwestji tureckiej, ale o wszyst- 
kich sprawach związanych z reali- 


zacją traktatu wersalskiego. Wte- | Marsylii zaproponował wszyst” 


dy okaże się, czy polityka odszko- 
dowawcza' Lio% George'a znajdzie 
dostateczne poparcie, czy zagad- 
nienie konsolidacji długów mię- 
dzynarodowych, w myśl projektu 
Poincare'go, może liczyć na czynne 
współdziałanie dyplomacji angićl- 
skiej, 

„Naród z którym  nieprzyjem- 
nie jest walczyć” stanie przed za- 
gadnieniem likwidacji - wszystkich 
wiszących sporów  międzynarodo- 
wych. Od wyniku wyborów zale: 


ży zatem w dużej mierze, pokojo- | 


zacadnie. |ŚWwiadczył, że jest niezmiernie rad 


z przedsięwzietej podróży, która, 
ima nadzieję, dą wyniki praktyczne. 
Herriot wierzy, że porozumienie 


się osiągnąć pod tym warunkiem, 
że jego zasady przygotowane będą 
i długi czas opracowywane qrzez 
ludzi, którzy na miejscu porozu- 
miewaliby się z przedstawicielami 
władz sowieckich. 

Herriot zaznaczył. że rząd so- 
wiecki nie odmawia w zasadzie 
| we Francji przez Rosję carską. Ze 
|względu jednak na rozpaczliw 
stan budżetu, nie jest w możność 
długu tego spłacić, jednak rząd so- 
wiecki skłonny jest całkowicie dług 
ren uznać, 

Herriot jest zdania, że w Rosji 


zapłacenia długów, zaciągniętych | 


Rosja — zdaniem Herriota — 
gierpi z powodu zbyt długiego 0- 
dosobnienia i gorąco pragnie jak 
najlepszych stosunków z Francja 
poddania się jej wpływom cywili- 
zacyjnym. Niemcy z powodu swych 
tendencji zaborczych utrudniają w 
Rosji w znacznej mierze zbliżenie 
do państw zachodnich, 

Nie należy się jednak podda- 
wać złudzeniom, Przemysł i han- 
del w Rosji, z wyjątkiem przemy- 
słu tekstylnego, zamarł oczywiście, 
iW sferach robotniczych panuje nę: 
| dza, Ponadto widoczne jest wszę: 
|dzie rozleniwienie i brak dyscypli: 
|ny. Jedynie armja czerwona, li 
cząca w chwili obecnej 900.000 Iit- 
| dzi jest względrje dobrze posta- 
| Wiona. 


Projekty śrancuskich izb handlowych. . 


BORDEAUX, 15 października 
(A. W.) Prezydent izby handlowej 


kim francuskim izbom omówienie 
sprawy wysłania wspólnego przed- 
siawiciela do Rosji. 

Siedzibą przedstawiciela byłaby 
Moskwa, skąd nadchodziłyby in- 
formacje o gospodarczych stosun- 
kach w Rosji. € 
|  Députowany d'Lessale ogłosił 
list Erriota z dn. 11 października, 
w którym ten donosi o przyjęciu, 
liakiego doznał w Rosji, zapewnia- 


nawiązania stosuńków z Francją. 


PARYZ, 15 października (Pat). 
Havas, „Petit Parisien“ donosi, : że 
prezydent izby handlowej i prze- 


we współżycię całego kontynentu. | mysłowej w Paryżu oświadczył, iż 


E. Br. 


JWłówa gnahów de urzędy Słafhowo. 


„W związku z przygolowaniem 
ministerjum skarbu do wybudowa- 


Przygofowenia da kormadi 


w Rommi., 
BUKARESZT, 14 pażźżdziernðķ%a 


|jąc o gorącej chęci kół rosyjskich. 


nia 4 gmachów w Warszawie na: (Pat) — Dziś rano przybył do Si- 
pomieszczenie urzędów skarbowych nią specjalny pociąz, wiozący 
dowiadujemy się, że jeden z tych | przedstawicieli państw obcych, któ- 
wę RNA w rzy wezmą u ział w uroczystościach 
sze zaś przy ul. Nowogrodzkiej, | koronacyjnych - rumuńskiej pary 
Ogrodowej i Książęcej. królewskiej. O godz.9 rano przy 
arrere | byla królowa Marja  jugosłowiań- 


ska w towarzystwie księcia Pawła 


formacji co do, i 
- komunikacyjnych, jak rów- 


| projekt marsylskiej izby handlowej 
w sprawie przywrócenia stosut- 
ków handlowych z Rosją, spotkaj 
się z sympatycznem przyjęciem. 
Koniecznem jest żądanie pewnego 
minimum gwarancji, uzyskania in- 

i do ceł rosyjskich, sto- 


nież płatniczej zdolności Rosji. 
Obecnie rozpatrywany jest projekt 
wysłania delegacji francuskich izb 
handlowych do Rosji. 


- BORDEAUX, 15 października 
(Pat). Paryska izba handlowa, za 
przykładem izby handlowej w Mar: 
sylji, wypowiedziała się za wzno- 
wieniem stosunków handlowych z 
Rosją pod warunkiem uzyskania 
niezbędnych gwarancji. 


O godz. 9.30 przybył do Sinaia 
s SAt k Foch, gen. 
Berthelot, następnie 
książę Genui, delegacja belgijska. 
duńska, norweska oraz hiszpański 
infant Alfons i infantka Beatrycza. 
powitał król Ferdynandę 
ks, Karol, ks. Michał, członkowie 
rządu i przedstawiciele władz cy- 
iwilnych i wojskowych. 


książę Yorku, 
Weygand i 


Gości 


ZETOR TŁ 
À PRACOWNIA SUKIEN DAMSKIGA, 


KOSTJUMÓW oraz PALT 


že może ona w ostatecznych kon- |generała Harringtona przychodzi z|) Cmytajcie |<" misia | spraw zapta: z 13% 
ej j faln i; iczr linczi ała | 
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MAX BROD. 4) 


Odkupicielka. 


Djalog hetery, 


(Dokończenie). 


„. On: O, ty, , bezgranicznie 
dumna dziewczyno! Rozumiem 
panią teraz i cały jestem myślą jej 
przepromieniony! Jeśli pani do- 
puszcza się grzechu, to poto, aby 
jnnym grzechu oszczędzić, O, jest 
to więc bezwstyd święty, jest to, 
jczuję, najwygsza, najpiękniejsza 
ofiara, jaką bliźni złożyć może 
bliźniemu. Tak, pani składa swój 
występek i swe upokorzenie ña 
ołtarzu Przenajwyższego, jako naj- 
milszą dlań objatę, Zamiar pani 
się powiedzie, i pani będzie tym 
ostatnim człowiekiem, któremu tak 
okrutnie walczyć wypadło prze- 
ciwko swej lepszej naturze. Inne, 
przyszłe pokolenia będą miały 
walkę o wiele łatwiejszą. 

Ona: O nię, będą one zmu- 
szone,- prawdopodobnie, walczyć 
jeszcze ciężej, gdyż wtenczas zacz- 
nie-się odpowiedzialność ludzi i 
zacznie istnieć sąd, i 

On: Lecz jakże słodkie będzie 
wtenczas to jarzmo ciężkie, ta jasno 
wskazana droga surowa, to przy- 
kazanie obowiązku, gdy my tym- 
czasem tak srodze w swem roz- 
kiełznaniu potykać się musimy, 

Ona: Być może, będzie ono 
słodkie; trudno mi je sobie wyo- 
brazić, i nie unani odwagi spojrzeć 
ewet w ien swój sen wymarzony. 


go: zniknie nasz uśmiech i prze-|móc się narodzić. 


baczenie, uśmiech i przebaczenie 
dziewki publicznej. Wtenczas bo- 
wiem słusznie rzeczą niedopusz- 
czalną już będzie, aby kobieta, 
gdzieś, potajemnie, w ciemnej al- 
kowie, mówiła do grzesznika: na- 
syć swoją żądzę grzechu, zadaj mi 
krzywdę, upij się swoim grzechem, 
ja aż do końca będę ci powolna, 
Nie, wtenczas wszystko stanie w 
pełni światła, wszystko zatysuje się 
ostro, uczciwie, bez obon. Na 
ulicach rozebrzmi śpiew potężny, 
gdyż wszystko, co ludzie czynić 


a 
„Czego chce- 
cie odemnie?* — woła ze zdumie- 
niem, ale i z radością zarazem, jak- 
kolwiek przedtem nigdy tego nie 
znała: w całem jej bowiem życiu 
dotychczasowem bywały zawsze 
tylko niespodzianki przykre i bo- 
lesne. "Czego chcecie, kochane 
maleństwa?” — pyta. — „Być two- 
jemi dziećmi” — brzmi odpowiedź", 
„A cóż jabym z wami robiła* — 
„Całowałabyś nas, szyła nam poń= 
czoszki, piersią swą karmiła“. — 
„A czegóż jabym mogła was nan- 
czyć?” — „Nauczyłabyś nas mó- 


będą, będą zwierzali sobie nawza-| wić do siebie: Matko“ — „Ale na 
jem wielkim, radosnym krzykiem. |kogóż jabym was wychowała”, — 


W tym śpiewie my, dziewczęta pu- —,„Na to, czem 


bliczne, rozpłyniemy się tak, jak! 
odrobina barwnej piany mydlanej 
na rozległem, głębokiem zwiercia- 
dle wody, które, niby kamień szli- 
fierski, gładko, samo w sobie, fo- 
remnie i twardo się zwiewa. O, 
nie ujrzę ja tego, a przecież jest 
to rzecz jedyna, którą widzieć bym 
chciała: ostatnią prostytutkę. Wy- 
chodzi ona umyta o zmroku, nie 
wie jeszcze, jak dalece stała się 
zbyteczną, Wtem słony wiatr o- 
trąca 'szminkę z jej twarzy, jak 
skórkę obłupuje się z jabłka; grad 
zdziera z jej głowy śmiesznie wy- 
piększony kapelusz i szlucznie 
przyprawione loki; na tysiąc ka- 
wałków, niby bombę, rozszarpuje 
torebkę, w której nosi ona swą 
książeczkę; słodkawy zapach my- 
dła, jaki zostawia za sobą, i w okół 
siebie, ulega rozproszeniu i z po- 
wroiem sbiętrza się w przejrzysie 


sama jesteś”, 
Dziewczyna zamarła, ale tym ra- 
zem ze stanowczej już radości, 
gdyż spogląda po sobie, spogląda 
w serce swoje, i widzi się prze- 
istoczona, i ponieważ widzi to, wy- 
bucha płaczem z przeogromnego 
szczęścia, 


Om: Ty będziesz tą, która w 
niej owego  przeistoczenia doko- 
nała. Ty pracowałaś nad tem, całą 
swą działalnością, aby łę właśnie 
działalność ze Świata usunąć. Te- 
raz dopiero widzę wielki ów zwią- 
zek w tem wszystkiem, «co czynisz, 
widzę,ów krąg, zamykający się w 
sobie, i czuję się wstrząśnięty do 
dna duszy. Ja, głupiec, jakże mo- 
głem był powiedzieć, Że postępo- 
wanie twoje przeciwne jest natu- 
rze! Ty torujesz Ścieżki naturze, 


s 


ty przepisujesz jej prawa nowe tliy, któryś powolny by! na to, al 
lepsze. 


Któż śmiałby to nazwać 


nüs, 
ludzkość pędzić wciąż staremi dró- 
gami niegodziwych praw, jak woły 
pędzi się w kieracie; i przy wszyst- 
kich moich informacjach, notach 
werbalnych, entente'ach, rezerwach, 
widzeniach i protestach nie postało 
mi w głowie, że kędyś tu dałoby 
się tchnąć w Życie nowy pęd i że 
w cudownej, tryskającej potęgą 0- 
snowie bytu miljardów moich bliź- 
nich możnaby coś stworzyć także 
pracą mego ducha, ý 

O, niebiańskie, najszczytniejsze 
powołanie: — tworzyć! O! wyjść 
co rychlej z tego jałowego trwania 
rezygnacji, gnuśności i wzajemne- 
go się okłamywania! Widzę teraz, 
że ty, dziewczyno, jesteś prawdzi- 
wym mężem stanu, ja zaś dotych- 
czas byłam  dziewką ' przedajną, 
której płacono za robotę, i która 
jak najmniej dawała ze siebie. Ale 
gdy jutro stanę przed swem biur- 
kiem, czyż nie otworzy się ono 
groźnie, jak «góra, tknięta laska cu- 
downą, i czyż w te rozwartą cze- 
luść: drewnianą z jej tysiącem po- 
dzielonych szuflud i zbuiwiałych 
papierów nie wypadnie mi wstą- 
pić, niby przez drzwi otwatte, wio- 
dące w czeluść piekielna? Zesto- 
su tych papierów, spiętrzonych ni- 
by języki ognisk, wyjrzą ku mnie 
dziesiątki tysięcy obłąkanyćh, obig 
kanych na polu litew, w kopal- 
niach, w turmach, w szpitalach, i 
wyć poczną ku mhie swoje oskai- 
żenia: Co uczyniłeś iv dla nat, 
IW 


za tas myślić, aby nas prowa liis, 


rzeczą pizęciwna nalutze? „Jest toleo uczymieś ty dla nas? — Dzięw* 


łuję podół twojej szaty, Uwiel- 
biam ciebie. 
Ona: Jest mi bardzo miło, 


gdy przyjaciele moi mię uwielbia- 
ją. Wszak na tem polega moje 
całe zajęcie. 

On: O, jak możesz mówić w 
ten sposób? — Czyżbyś nie chcia- 
ła mię zbawić? Musisz pójść zę 
mną natya opuścić to miesz- 
kanie. Uprowadzę cię stąd, uda 
my się w podróż naokoło świata, 
w błogosławioną, nadziemską po- 
dróż poślubną... ` 

Ona: Musiałabym lekce sọ- 
bie ważyć swe obowiązki, gdybym 
na projekty pańskie - przystała. 
Czyż nic pan z tego nie słyszał, 
com panu mówiła? Czy mam wszy- 
siko zaczynać od nowa? 

On: Jesteś niesłychanie zimna. 
Przecież wszystko się odmieniło. 
Szedłem, aby spędzić u- ciebię 
kwadrans, a oto teraz kocham. cię 
nazawsze. 

Ona: Wiefu jest takich, którzy 
mię kochają na zawsze. Wiem, że 
i ty, drogi panie, odtąd należeć 
będziesz do ich grona. Dlatego to, 
że bywam kochana naprawdę, grzech 
ze mną spełniony bywa majwięjce 
szą zdrożnością, i dlatego również, 
sań pan to zobaczysz, w przeka: 
czeniu mojem jest smak nięwysło- 
wionej rozkoszy, s 

On; Ja tracę zmysły. 

Ona: Proszę przyjść julro, — 
Ww drodze wyjątki -to sprawię, 
pan na początek dwukrotnie Des 


Miadomości bieżące, 


Z rady miejsktej, 


We wtorek, dnia 17 b. m., ma 
się odbyć posiedzenie rady miej- 
skiej, Porządek dzienny obejmuje 
wnióski magistratu w sprawie za- 
warcia nawej umowy koncesyjnej 
ze snółką akcyjną kolei elektrycz- 
nej łódzkiej; wyboru placu pod bu- 
dowę gmachu teatru miejskiego; 
wiziełanie abiturjentom miejskich 
kursów dokształcających fednora- 
zowych zapomóg na opłacenie 
wpisowego na kursach gimnazial- 
nych przy łódzkim oddziale zwią- 
zku zawodowego nauczycielstwa 
polskich szkół średnich; podwyż- 
szenia miejskich opłat sekwestracyj- 
nych; podwyższenia taryfy doroż- 
karskiej; podwyższenia taryfy za 
faz; podwyższenia opłat za wycie- 
ranie kominów w mieście Łodzi; 
uznania pracowników wydziału han- 
(llowo gospodarczego za stałych 
pracowników miejskich; oraz usta- 
nowienla w związku z tem 43 sta- 
łvch stanowisk służbowych i 21 
stanowisk nie etatowych; zaliczenia 
pracownikom miejskim służby woj- 
skowej, do wysłtgi lat i wniosek 
radnego Dtabarka w sprawie uzdro- 
wienia stosunków w szpitalu Marii 
Magdaleny na ulicy Tramwajowej. 


Zjazd kupców poznańskich. 


Dnia 14 b. m. odbył się w To- 
rumia zjazd kupców pomorskich, 
mający na celu omówienie potrzeb 
polskiego handlu, poznania braków 
i niedomagań oraz tsunięcie prze- 
rzkód przy powrocie do normal- 
nych warunków, 

Liczni mówcy wygłosili referaty 
na tematy aktualne. Obradom 
przewodniczył p. Nodbal. W zjeż- 
dzie wzięło udział około 200 dele- 
gatów. 


Zjazd górników'! hutników. 


Wczoraj o godz. 10 rano na- 
aląpito w sali magistratu w Kato- 
wicach uroczyste otwarcie zjazdu 
górników i hutników polskich. — 
Przybyło około 600 osób. 


Stosunki na dworcu Łódź — 
Fabryczna. 


Po południu między g. 3a5 
odchodzą z dworca fabrycznego 
"dwa pociągi, jeden do Koluszek a 
drugi do Warszawy. Pociągiem, 
jadącym do Koluszek, jadą również 
pasażerowie, udający się do To- 
ROWE Częstochowy, Piotrkowa 
it 

Już przed g. 3 oba pociągi, nie 
rozdzielone nawet parowozetn, sto- 
ją jeden obok drugiego ta jednej 
linji, tworząc jeden długi pociąg. 

| KI 


dzie przyjęty w tym samym tygo- 
dnitt. 


Om: Co pani sobie wyobraża? 
Ja się stąd wcale nie ruszę. Żadna 
moc .świała z lego pokoju mnie 
mie wyruguje. 

na; W takim razie-naraziłby 

mię pan na dotkliwą przykrość. 
(Wyciąga notesik z*poza paska 
bluzki). Jeśli mogę na swej notat- 
ce polegać, to od kwadransa już 
drugi pacjent siedzi w poczekalni. 
I dlatego wizytę pańską ogłosić 
muszę za skończoną, 

On: O, ja nieszczęsny, ja za- 
tracony! 

Ona: Nie ntrudniajże mi, dziec- 
ko, połcżenia. Ja sama ubolewam 
nad tem, żeśmy tyle czasu strwo- 
nili na rozwlekłej rozmowie. Po- 
slaram się, aby to panu jutro wy- 
nagrodzić, Zresztą, pierwsza wizyta 
zazwyczaj tak na niczem schodzi, 
i dlatego to wyznaczyłam za nią 
w swym cenniku tylko pół ceny. 
Z poczucia sprawiedliwości. Hrabia 
Lux dobrze więc pana poinformo- 
wał. 

On: Nie, nie, nie, to—niemo- 
żliwe. Ja muszę cię mieć całą, 
muszę cię posiąść tylko dla siebiel 
(idzie ku niej z wyciągniętemi ra- 
miony). 

Ona: Od lego miejsca ciąg 
lalszy podejmiemy—jutro. 

(Wstąpił na deskę w pódło- 
dze, która się pod nim zapada 
i spuszcza go do pokoju na niž- 
szer piętrze. 

Pokojówka czeką już tam na 
niego, podając mu kapelusz, la- 
skę i palto). 

Przełożył z niemieck. W, R. 


mówić dzieciom 


Żadnych napisów, ani na peronie 
ani na wagonach -niema i pasaże- 
rowie zarówno ci, którzy zamie- 
rzają jechać do Warszawy, jak i 
inni, jadący do Piotrkowa, Często- 
chowy itd. siadają w stoiący pno- 
ciąg, do któregokolwiek bądź wa- 
gomu, nie wiedząc o tem, że nierw- 
sze kilka wagonów odchodzi do 
Koluszek o godz. 3 z minutami, 
pozostałe zaś po godz, 4 do War- 
szawy, j 

Gdy pietwszy pociag do Kolu- 
szek rusza, wielu pasażełów tero 
pociąci z przerażeniem konstatuje, 
że jedzie niewłaściwym nociaciem, 
inni zaś pozostali w nociaru, od- 
chodzącym dopiero za godzine da 
Warszawy, z równem przerażeniem 
przekonifa sie, że wsiedli do nie- 
właściwego pociąga i stracą na- 
stępnie połączenie w Kolnszkach 
innymi pociągami. 

Narażeni na stratę czasu, a czę- 
sto i pieniędzy obywatele, padają 
ołiarą lekceważenia ze strony dy- 
rekcji kolei, oraz kierownictwa 
dworca Łódź—Fabryczna. (bip) 


Walka z opilstwem. 


Znów pociągnięto do odpowie- 
dzialności cały szere osób za za- 
kłócenie spokoju publicznego w 
stanie nietrzeźwym, a mianowicie: 
Franciszka Kindermana (Piotrkow- 
ska 55), Edwarda Kostrzewę (Sre- 
brzyńska 41), Wacława Mrozow- 
skiego (Marysińska 57), Wawrzvń- 
ca Cieślaka (Sandomłerska * 89), 
Ludwika Kopczyńskiegn (Mickie- 
wicza 9), Kalme Bialera (Nowoza- 
rzewska 6), Stefana Pola (Rokicjń- 
ska 11), Romana Hajdasa (Przę- 
dzalniana 19) i Stanisława Mar- 
kiewicza. (bip) 


Kryminalistyka, 


Aresztownnie dezertera. Zaareszto- 
wana Piotga Matuszczaka, poszukiwa= 
nego za dezercję, oraz kradzieże, (bip) 


Zwyrodnienie Marja F. (Miedzia- 
na 2) zawiadomiła policję, że 15-letni 
Leon Kipas zniewolił 10-jetnią jej cór- 
kę Zoiję. (bip) 


Wypadki. 


Pijany woźnica. Wilhelm Rosen ze 
wsi Zabudziec, będąc w stanie pijanym, 
najechał parokonnym wozem na Magda- 
lenę Stasiak, Która uległa ciężkiemu 
obrażeniy ciała. (bip) 


Z sądów. 


Ukarana zapalczywość kupiecka. 


Współwłaściciele firmy „Poltra- | poł 


de”, mając pewne sprawy wekslo-! 
we z firmą J. Goldlust, przybyli; 
do składu tejże firmy przy ulicy 
Piotrkowskiej 71, gdzie obaj Józef 
i Szlama Finkelsziajnowie w zbyt 
energiczny sposób. usiłowali załat- 
wić sprawę swych protestowanych 
weksli, Ostatecznie obaj rzucili 
się na prokurenta firmy, N. Łukina 
i dotkliwie go pobili, i 

Ten ostatni zwrócił się o po- 
moc do lekarza, a następnie spra- 
wa znalazła się w sądzie pokoju 
IV-go okręgu. s 

Sędzia, po zbadaniu sprawy 
skazał energicznych braci Finkel- 
sztaja po 10 dni aresztu każdego. 


(bip). 


Kinematośraf 
oświatowy. 


W krajach Europy zachodniej 
oraz w Ameryce, jednym z po- 
tężnych czynników rozwoju umysłu 
młodzieży — jest obraz świetlny 
rzucony na białą powierzchnię 
ekranu. 

Prawie każda szkoła, każdy 
zakład wychowawczy posiada wła- 
sne kino, gdzie demonstrowane są 
obrazy, ilustrujące życie ludzi, 
zwierząt i przyrodę. | 

Równocześnie wyświeflane są 
dzieła wybitnych pisarzy, zastoso- 
wane do wieku widzów. 

W miększych miastach znajdują 
się wytwórnie filmów, przezna- 
czonych dla młodzieży i dzieci. 

W miastach kulturalnej części 
świata trudno zastać w zwykłych 
ulicznych kinach młodzież szkolną 
lub dzieci. 

U nas sprawa ta znajduje się 
jeszcze w zarodku. Trudno od- 
zezwolenia na 
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pócjśie do kina, aczkolwiek wie- 
my, że w naszych kinematogra- 


fach młodzież nic pouczającego, 


się nie dowie, gdy natomiast na- 
odwrót kino często  deprawuje 
młodą duszę dziecka, pokazując 
mu życie w najbrutalniejszy spo- 
sób, pacząc pojęcie o dobru i 
pięknie. 

Kino specjalną rolę odgrywało 
w życiu dziecka łódzkiego, dziecka 
robotnika, 

Kino je kształciło, kino często 
było dlań tym elementem, podług 
którego stawiało swe pierwsze 
kroki na bruku wielkomiejskim. 


Aby. zemu możliwie szybko 
zaradzić, wydział oświaty i kultury 
postanowił urządzić kino dla szer- 
szych warstw społeczeństwa łódz- 
kiego. 

Jedną z główyuych przeszkód 
był brak w kraju filmów o treści 
naukowej. Dopiero w ostatnich 
czasach utworzył się w Warszawie 
„Instytut  Pokazów SŚwietlnych*, 
który obiecał dostarczyć do ośmitt 
filmów. 


I oto onegaj mieliśmy możność 
ujrzeć a nawet podziwiać owoc 
mozolnej pracy ludzi dobrej woli. 
W kinie „Zachęta“, gdzie do nie- 
dawna jeszcze sala przepełniona 
była młodzieżą, wchłaniająca treść 
filmów „Czerwona ręka“, „Mor- 
derstwo na moście* i t. p. sen- 
sacje, ujrzeliśmy na płótnie w. 
czystej i miłej salce jeden po 
drugim niezwykle zajmujące obrazy. 
Program jest tak ułożony, że nie 
nuży zbytnio i nie jest mono- 
tonnym. 

Pokazy  poprzedziło 
wienie Dr.- Kopcińskiego. 

Od niedzieli ta niezwykle cen 
na placówka oddaną została do 
użytku publicznego, t. j. w pierw- 
szym rzędzie dzieciom szkół po- 
wszechnych i średnich, oraz słu- 
chaczom kursów wieczorowych i 
zawodowych. Niedługo ma powstać 
jeszcze jedno kino tego rodzaju w 
pomieszczeniu po b. kinie „Strze- 
leckiem* na Bałutach. 

Pó seansie kinator szkolny p. 
Czapczyński dziękowa! magistrato- 
wi za tak“ pożądaną placówkę o- 
światową. Na'otwarciu byli rów- 
nież obecni przedstawiciele rządu, 
prezydent i członkowie rady miej- 
skiej. 


przemó-* 


Teatr i muzyka. 


—_0— 
Koncert Orłowa, 


Czwartkowy, drugi występ Mi- 
aja Orłowa stwierdził, jak da- 
lece interpretowanie utworów jest 
zależne od chwilowej predyspozy- 
cji artysty. 

Usłyszeliśmy szereg dzieł Skrja- 
bina i Chopina w najkorzystniej- 


szych warunkach, gdyż p. Orłow, 


był dobrze usposobiony, a to jest 
warunek nieodzowny, decydujący 
o jakości wykonania utworów o 
wielkiej głębi pod względem treści. 
Sonata Fis-moll op. 23 Skrjabina 
powstała w tym okresie, kiedy w 
twórczości kompozytora zanikły po- 
przednie wpływy klasycyzmu .i 
Chopina, a powstały nowe formy i 
problematy, zrodzone z wewnętrz- 
nych poszukiwań i zmagań, 

Tu nastąpiło rozwiązanie pro- 
blematu chopinowskiego, czyli zmo- 
dyfikowanie tegoż stylu przez uję- 
cie go w formy polifoniczne. 

Tą drogą poszedł w swych 
kompozyciach jedynie Szyma- 
nowski siłą swego talentu, gdy 
u innych twórców ewolucja cho- 
pinowskiego problematu ogranicza 
się do dalekiej reminiscencii i za- 
sklepia się w pewnych formułach 
konstrukcyjnych i drobiazgach, z 
trudem, bądź spekulacją zdobytych 
(Frańck, Branms, Wagner). 

W wykonaniu dzieł skrjabinow- 
skich p. Orłow okazał się mistrzem 
niepospolitym, a wrodzona intuicja 
czyni zeń również i doskonałago 
tłumacza chopinowskiej muzy. 


F. Hal. 
—)— 

Teatr miejski. Dziś, t. jj. w ponie- 
działek, teatr miejski daje dla zrzeszeń 
robotniczych i inteligencji „Wąsy i pe- 
rukę* ], Korzeniowskiego. 

We wtorek z powodu generalnej 
próby z „Peer Gynta* przedstawienie 
zawieszone. 

W środę premjera arcydzieła ibse- 
nowskiego „Peer Gynt“, które z wiet- 


kim sukcesem obiegła wszystkie sceny} 


Ze sportu. 
Pogońi—Warta 1:1 (0:0). 
Wczorajsze zawody piłki nož- 

nej o mistrzostwo Polski w Po- 
znaniu pomiędzy drużyną mi- 
strzowską okręgu południowe- 


go Warta, a drużyną mistrzow- 


ską okręgu północnego Pogoń 
(Lwów) zakończyły się wyni- 
kiem 1:1 do przerwy 0:0. 

Czarn'-Matmohen 7:1 (3:1). 


Wczorajsze zawody piłki noż- 
nej we Lwowie Czarni-Hatmohen 


i (klub żydowski) zakończyły się wy- 
fnikiem 7:1 do przerwy, 3:1 na ko- 
|rzyść Czarnych. 


Cracovia—Florisdorf 6:1 (3:1). 


Wczorajsze zawody w Kraka- 
wie między drużyną wiedeńską 
Florisdorf a Cracovią zakończyły 
się wynikiem 6:1 do przerwy 8:1 
na korzyść Cracovii. Cracovia oka- 
zała się silniejszym przeciwnikiem 
i inicjatywa przez cały czas gry 
spoczywała w jej rękach. Mimo 
niepewnej pogody publiczność zja- 
wiła się tłumnie. 


FPFotworny mord, 


Potworną zbrodnię popełniła 
wczoraj Brygida Piekut, kobieta 
pięćdziesięcioletnia, właścicielka go- 
spodarstwa w Zieliszewie powiatu 
Mińsko-Mazowieckiego. 

Będąc wdową, zamieszkiwała 
stale w Siedlcach u żonatego sy- 
na, wraz z synową Marjanną i 
8-miesięczną wnuczką. 

Odznaczając się charakterem 
zawistnym i mściwym, Piekutowa 
z niechęcią tolerowała obecność 
synowej w domu, a gdy przybyło 
dziecko i uczucia syna zwróciły 


się ku maleństwu, zła świerka nie 


ograniczała się już okazywaniem 
nienawiści synowej, ale wnuczkę 
obsypywała przekleństwami. 

Marjanna Piekut, istota wrażli- 
wa i potulna, niejednokrotnie zwie- 
rzała się swym sąsiadom, że lęka 
się, aby złe oczy babki nie za- 
szkodziły dziecięciu, 

Na takim to gruncie zakiełko- 
wały ziarna zbrodni i w dniu wczo- 
rajszym dojrzały, 

Stara Piekutowa zaproponowała 
synowej wyjazd do Zieliszewa po 
prowizję. 


Nie podejrzewając podstępu, 


Marjanna chętnie przystała na toj 
i zabrawszy swe dziecko, udała! 


się w drogę ze świekrą. 


śloną historję o napadzie bandyc: 
kim. 


Komendant posterunku, nie po. 
dejrzewaiąc Piękutowej, udał się 
wraz z nią na miejsce zbrodni w 
towarzystwie dwóch posterunkow 
wych i psa policyjnego. 

Tymczasem Marjanna, której 
zdradziecki cios nie zabił, lecz 
tylko ogłuszył, odzyskała rychło 
przytomność i zaczęła czołgać się 
po szosie, szukając dziecka. Przee 
chodzący w pobliżu  włościanie 
usłyszeli jęki nieszczęsnej matki 
i pośpieszyli jej z pomocą. 

Po chwili nadbiegła policja — 
prowadzona przez zbrodniarkę, a 
gdy straszna prawda wyszła na 
jaw i potworna świekra już stała 
zakuta w kajdany, rzucono na 
poszukiwanie dziecka. Oczy obec- 
nych zwróciły się na psa, który 
po chwili wykopał jeszcze ciepłe 
zwłoki maleństwa. 

Ranna, zbrodniarką i ki oo 
dziecka zaopiekowała się policja 
w Mrozach. 


Wielką ilość materjałów 


z Demobilu Wojskowego sprze» 
da „Demat* w drodze przes 
targu ustnego dnia 16.X 1922 
roku, o godz, 10 w Łodzi, ul, 
Emilji 10, Informacje i prze- 


pustki tamże oů godz. 8 do 13. 
027—2| 


CHCESZ CZYTAC 
zamujące Książki? | 


A więc nie zwlekaj i 
zapisz się zaraz do 


Czytelni Nowości 


ALFREDA STRAUGHA 


ul. Dzielna 1. 14. 


Arisiki wybór książek w językach 
polskim, niemieckim, francuskim 
i rosyjskim 30—10 


Abonament wynosi 1000 mk. mięsiącznie, 


Eleganckie Panie  ««—4 
ubierają elę tylko u 


M. Glasmana 
Piorwszorzędny Zakład Krawiecki damski. 


Zamówienia wykonywują się po ` 
ostatnich modeli francuskie à 


Zawadzka 30, front, I piętro, ! 
Specjalność: Roboty futrzane. 


Do dobrze prosperującego deta-. 


| licznego interesu manufakturowego, 


Przyjechawszy do Mrozów ko- znajdującego się w centrum miasta 


biety udały się w dalszą drogę 
pieszo, a gdy już miasteczko zni- 
knęło im z oczu, stara Piekutowa 
zadała synowej straszny Cios w 
głowę butelką mleka. 

Uderzenie było tak silne, że 
Marjanna zalana krwią, runęła na 
ziemię ściskając konwuisyjnie dzie- 
cko. Stara wiedźma wyrwała je 
brutalnie z uścisku matki, roz- 
trzaskała mu główkę o kamień i 
poniósłszy kilkadziesiąt kroków 
zakopała w kartoflach, 

astępnie powróciła do syno- 
wej i widząc, że ta nie daje zna- 
ków życia, zameldowała w poste- 
runku policyjnym w Mrozach zmy- 


Tanio 


poszukuje się 
- 4 . 
wspólnika 
calem zaprowadzenia oddziału hurto- 
wego z kapitałem od 10 do 20 miljo= 


nów mkp. Oferty sub, „Hurtownia“ 
do Adm. „Glasu Polsk.“ 189—8 


Starszy felczer 


J. ABRAMOWICZ. 


mieszka obecnie 
Dzielna Nr. 5, 83—2 


n 


Wygo:żśnie 


Dla inteligencji 
Na spłatę ratami! 


Towary wełniane, jedwabne, chustki, swsatry, obuwie, «arnitury 
na obstałunki i t. d. wszystko wyłącznie w dobrych gatunkacn 


„Wygoda” Łódź, Jawadzka 24, | p. front 


„Polski Lloyd” 


ODDZIAŁ w ŁODZI, ul. Sw. Andrzeja Nr. 6, tel. 13-20. 
Niniejszom podaje do wiadomości, że przyjmuje transporty do 


ŁOTWY i ESTONII. 


Wiasne Oddziały: w Rydze, Dynaburgu,  Kałkunach. 


Ajontura w Tucmoncie. 415—1 


|Grand-Kino 


Dziś premiera! 


Początek przedstawień o g. B-ej po poł. 
Ostatni seans o godz. 9.80 wiecz 


HA! < 


( z 


Nr. 284 
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PY KA LAS SCHE 


ch A A md Ka AW ron RÓ 


Trag. dziejo- 
j & wa w 6 akt. 
zaczerpnięta 
z pełnych u- 
roku i grozy 
opowieści 
średniowie- 
5 . 


- SENES E ACE TEORZEWNZO SEREK 


enedykt Marja Rywka 


zi TY a e wymagane przez k; > ą sgub. paszport nia- 

K AET l Ul l KsiażKĶKi inspekt i broni IKOSZENIA Arone wiecki, wyd. w kotl. i 
re . Ę ~ 

Z i „„qęDZ!E DONĄ Byg, ; Książki Puo war wypłał, od rosmanówna Helona za- 

: N* łą obrotu produktami przemysł, od zbytku 107 N auka i wychowanie z i eap Aaaha GODIN, 


= ga y pe 4 ża u Š y ë =? 
3 Jenera he pie nB o » skład myżyrrzy r Polskę 
Aa Tifhelm Ściferf ` 


z f ; wo 0 r Żyblikiewicza 9, 


i "3 Obcasy 


l-30 


Nr. telefonu 
akwizytora ogłoszeń 


„Fuchs. 


Piotrkowska 50. 


J TE 


MGB TEA M PER BEM 
NEADORZZANIZT "HPCH, G TREE WZ 


PRENUMERATA 


rzez 
agran 


W drukarni „Głosu Polski-qa* Piotskowaka 86. 


Emasiypowany gwiov utywa reant 
mydła loclrlowago: 4 


DOSTALA: 
"457 . PROSZEK: 
4 * PERŁOWY, 


kiery nadaje tuysłą roiową 

piet izqrabne dslikafne rece 

|przy tod pennen vsywaniu. Gz; 
i ia ER 


cis 


BERSON 


frwate! zachowują, eledancję 


SĄ (R f- A 

£ a a A. 
BERSON--KAUCZUK (Sp. z ogr. odp.). Centrala! Kraków, Straszawskiego 2 
— ma SNE 


„aa 


Miesięcznie M. 2.000 —, Kwartalnie Mk. 6.000-—, Za odno- 
szenie dopłaca się Mk. 150.—miesięsznie. Prenumerata 
porate Paana Mk. 2.150. Kwartalnie 6.450.— 
e3 Mk E 


— 


ska 39, m. 17. 430—3-x 


(Za wyraz 35 mk.) jabrowaki Stanistav — 
| Student udziela mate-|* zgubił kartą beztermi= 
(Y matyki, łaciny, flzyki |nowego urlopu, wyd. w 
języków. Kilińskiego 88|Toruniu, 206—8-% 


a EE We fonczarek Wacław zgu- 
| czeń VIII kl, ndstela 


| nych formach 
KMiepsydry, Afisze, Cyrku-. | bił kartę zwolnienia, 


Wykazy dochodowe 
Beztirmowe Książki wekslowe, 


kwitarjusz6, rachunki 
zamówienia, kasa płaci, kasa przyjmuje—w róż- 


lekoji, Pańska 41 m.ójwyd. w Łodzi przez 28 
larze, BlankKiety oraz wszelkie BR5—2-n 5. piótóty. 0207-2-3 
druki firmowe 


ATOSE EESE EE CC gmk Wiktorja zgubiła 
Wykonywa i poleca ze składu. 341-1 


K i d z dowód osobisty, wyd. 
Drukarnia N. Cyttera || "70 7% 


-Z 
(Za wyraz 50 mk.) 
sŁódź, PiotrRowska 38 (w podwórzu). h A | yu p uję meble 
allatta ywany, gar- 
derobe, maszyny do szy- 
cia.. Płacę najlepiej! — 
 Wajnrelch, Benedykta i 
3 15- 


(pianino oiar piękne 
sprzedam Piotrkow | meme amema 


wa- Zamienię ` 


14122—2—k 

pokoje z kuchnią w 
Chojnach na 1 pokój £ 
kuchnią, ewent. na 1 po 
kój w centrum. Oferty dó 
„Głosn* pod „Z. f.* 23-1 


Sa meble 


do sprzedana He > wy 4 

m bu, różnego rodzaju; do Biołó- 

|josoroa ze znajomościąjęczh AZ sypialnie maho- 

ogrodnictwa jest po |niowe, ptasie oczka, Iwa: 

3 „Jeny przystępne. Brzošiůgka 
SZEKIWSDY. oe ©, 38 46, F. Walencikiewieś. 

-p 833—g 

aan) gea 


raoñarowane. r: 1 Giangin 


(Za wyraz 40 mk.) 
Choroby skórne 
i weneryczne 
„ZIELONA pr. iL 
Prayj. od 12—3 i 7—5W. 
Panie 5 i pół do 4 I pół 
Niedziela: ad 9—2 pp. 


w Kutnie. 


Karetka 


na gumach na jednego i me 
parę koni, klvcz rasowa „Dog- 
arī, uprząż wyjazdowa na 
jednego i parę koni, resorks Í 
wóx na deskach do sprzedania. 

Pomorska 97, w piwiarni. 
B54—3 


$ 


TATA ` 


Płacę 30°) drożej 


Kupuję brylanty, złoto 
srebro, perły, zegarki, 
atare IDY Konstanty- 
nowską 7, Milich, prawa 
oficyna, I piętro. 827-5 


Chłopiec 


potrzebny  ZełoBić się 
K, Seidengart, Krótka 44 
od 13—1 p. 412—2 


w a m | 


; == damochó 


„Ford* tanio do sprze 
danis.. Sienkiawłoza 44, 
330—3 


| Zmiana lokalu ! 


N. SENFT, Kraków, ul, Długa 26. 


poleca: 867—1 


farby ziemne i chemiczne, glejtę, 
minję, biel ołowianą, talkam i t. p, 


| Posady i prace. 
Poszukiwane. 


(Za wyraz 35 mk.) 
'Qtolarz-polerownik ød- 

nawia meble, (Oferty 
do Głosu sub „Fachó- 
| wiec“, 255—5-pp 


i 
! 


POLECAM 


wielce ulubione tytonie mianowicie ; 


„Lregionkę" 
BASHE” “oppi 
„Zek* OiR” 


oszukiwana freblanka- 

wychowawozyni (izra- 
elitka) do dziecka. Po: 
żądane poważne referen- 
je. Wiadomość: Ceziel- 


Papier bialy; is 


za ljan Król, fabryka tabaki, 


ydgoszcz.” 921 —3 


w podwórzu, 


15719—16 
à waczka na wszel- | 
0 sprz i kie towary, posznkuje h - 
przedania na pudy i funty. posady Oferty pod „Stała” Dr. mod 


Połgdaiawi na ZU. 
Specjalista chórób 
skórnych | wenarycznych. 


Pray). od 101 i 5%. Panie 4-5 


Wiadomość w administracji „Głosu Pol. do „Głosu”. 429—2—nz 


'gkiego*, Piotrkowska 106, waz +. S 
Noniesienia rozmait:. 


(ASIOOJGIGIGIG “ae sm 0 ao 


A kuszerką Pipikowa 

r; S przyjmuje zamówienia 
AMIEDMIĘ pań miejscowych i przy. 

mieszkanie 3 pokojowe z kuchnią na parterze | lezdny ; 

z elektrycznością. gazem i wygódką w cen 18138, 


Agenturę 


płócien I innych artykułów dla interesu 
manufakturowego, pończoch eto. 


poszukułę się dla Danii. 
Martin Hansen Gi, Torv 24, Kopenhagen B. 


HANDLOWIEC 


posiadaj S-letnią prakty. no” 
tarjatu i h; poteki mogący nenufar A inte: 
resy połączone z prawem, przyjmie posadę naj 
chętniej w przedsiębiorstwie handiowem lub 
w fabryce Oferty zgłaszać pod „A, K.* 353—1 
EPEE TAA ME ZOO TY PA | NCW 


m o em mre oo 
LJ a 
Buchalter -kilansista 
> A c M Blter G Sz! i 
AE E ETENEE INNA SCZ 
i, w Łodai. 291—1-3 
OGŁOSZERIA: 


Choroby skórne 
i weneryczne 


Piotrkowska 

miasta, nadające się na biuro, na 3 pokoje naj *Kkuezerka B, Kozakie Dr. Lewkowicz 
Adm. „Głosu Polskiego“ sub. „R B. 14260 ki a 
DREE EEDI oe 07 RE Z PZ EEEE e DRZE CE DR dz, J] i ad 6—$. Panie 
| ZP ZI kuszorka Marja Kubicka| od so ana 
Szkoła tańca w. Lipińskiego I uszerką rea ubicka az 182 1 

Piotrkowska XM 708, BR 202 mj | j 
| r.W. Łagunowski 
Inform. do 6-ej. Kwangielicka 17, IIL p., a od 
7 w. u „Handlowców*—Piotrk, 108. 380—1| (Za wyraz 20 mk.) Psyjtuje: od d=2 PP: 
KÓŁ. | a 5—8 


14522—10-d 
piętrze ze strony słonecznej. Oferty składać doł W wicz. Cegielniana 8 
000-0] Konstantynowska 12, 
Piotrkowska 190, prz$ęj- 
przyjmuje zapisy na mowe tańce i mazura. Tancdione iokamenty: Chorohy skórne 
„iod w. 54-6 
gdańska (Długa) 42. 


WYCZAJNE: (Z5 mk. za wiersz nonparołowy jednoszpaltowy NADESŁANE: przed tekstom 300 mk, w tok- 
foie 350 mk. po tokście 250 mk, za wiersz noqparolowy /str. 3 szpalt). NEKROLOGI 200 mk. ss "ierka 
monp. (atr. 5 szpalt). 4aręcyynowej saślabiaowe mo mk. 15,200 po tokścia Ogłoszenia zamiejsoowo obli- 
czone SĄ o S0 procent, saó firm zagranicz. o I0Q proc. drożej od miajsz. Za termnowy druk ogłoszeń 1 ofiar 
ańminiatracja nie cdpowiada. s 


Redaktor i wydawca Mar -= “ache 


miesięcznie. 


